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Wielka poprawa sytuacji ekonomicznej.
O ż y w ie n ie  ruchu  w  p r z e m y ś le  i liaud lu .

W ARSZAW A 28. 8. (tel w k). Jak nas 
inform ują z m iarodajnego źródła, sytuacja w 
przem yśle i handlu doznaje poprawy- W  b ran ­
ży bawełnianej ruich się o ż y w ił; w Białym 
stoku przesilenie ekonomiczne ma się ku koń­
cowi , fabryki tekstylne uruchom iają się czę­

ściowo lub całkowicie. Przem ysł maszynowy 
i żelazny zaczyna pracow ać na eksport W 
Bielsku-Białej pracuje się nonnahijc.

Z innych obwodów przem ysłow ych przy­
chodzą również pomyślne wiadomości.

R o zs trzy g a m y  dzień dla przyszłości Niemiecv
BERLIN. 28. S. (Pat.). Sej.rn Rzeszy p rzy ­

s tąp ił dziś do trzeciego czytania ustaw, zw ią­
zanych z wykonaniem planu Da ces a. Nacjona 
lista Kunz w przemówieniu swem pro testow ał 
przeciw układow i londyńskiemu. - Socjahsta 
Schlam oświadczył, że partia  jego przyjęła 
uk ład  londyński i przyjm uje ustawy wynika­
jące z planu Dayesa- Następnie zab ra ł głos 
minister Stresemmm,

Stresemann oświadczył, że konferencja łon 
dynska nie pracow ała w  duchu Poincarego. 
lecz tendencja propagowania p rz e / Pomcarego 
stanie się dominującą w  Europie, jeżeli z w i­
ny Niemiec rokowania londyńskie spełzną na 
.liczem. Mówca nie widzi też sposobu do podję 
d a  nowych rokowań, wi razie, jeżeli w N iem ­
czech nie dojdzie do porozum ienia­

mi l1'llllil'— — —

Przewodna ceru. sm 1 alirenba.ch oświadczył 
ze odpowiedzialność za odrzucenie ustaw  spa­
dnie na tych k tó rzy  stronnictw u centrum  u- 
niemożliwiają uratowanie Niemiec.

H t R e\entlof uważa, że uchwały londyń­
skie stanow ią dokum ent słabości rządu nie 
niieckiego; i krvtvkuje ostro politykę p rezy ­
denta Ebertha.

BERLIN, 28- 8. (P a t.). Po wyczerpaniu 
dyskusji ogólnej, sejm Rzeszy uchw-hł przeciw 
głosom  komunisTow, nacjonalistów i narodo­
wych socjilistów. odroczyć dyskusję szczegó­
łow ą do piątku przedpołudniem Decydujące 
zatem głosowanie nad ustaw ą ram ową i u s ta ­
wami pczostającemi w związku z planem Da­
yesa. odbędzie się jutro około południa.

N in . Sikorski o napadach band dywersyjnych.
W ARSZAW A 28 8. (A W ). Min. gen, Si­

korski oświadczył w w yw iadzie z „Kui jerem 
W arszaw skim 1', że bandyckie napady dyw er­
syjne m ają swe ź ró d ło  na wielką ska*ę ,wj Ro­
sji, zaś na m niejszą nia Litwk Śledztwo s tw ie r­
dziło, że napady organizowane są w M ińsku 
i innych miastach. Kierownictwo akcji leży wj 
rękach O. U. P., k tó rem u  podlegają kierowni­
cy poszczególnych ośrodkow organizacyjnych 
w  M ińsku i Kijowie. Kierownikami napadów, 
dywersyjnych są w M ińsku Mucha Michalski, 
zaś wi Kijowie Tlufiunnyk Po stronie litew ­

skiej poskutK ow ah nasze zarządzenia- N apa­
dy; ustały , phoć oddziałów dywersyjnych nie 
rozwiązań®. W szystkie napady mają na celu 
szerzenie niepokoju na pograniczu i osłabienie 
prestiżu  Polski na kresach. Ponieważ środki 
jakiem i dysponowało min. sp raw  wewn. nie 
odniosły sku tku , przeto rząd  obsadził genera­
łami w ojew ództw a w ołyńskie i nowogrodz­
kie. Majacy bvć utworzony korpus s traży  po­
granicznej postawiony będzie na zasadach ści­
śle wojskowych. Korpus sk ładać  się będzie 
z bataljonóu

tfięikzynarodowy kongres nauczy­
cieli szkół średnich.

W ARSZAW A. 28 8. (AW ). W czoraj przy. 
było  do W arszaw y M) delegatów na między­
narodowy, kongres nauczycieli szkól średnich 
reprezentujących 18 państw . Delegaci zwie­
dzali szkoły , pa łac  łazienkowski, poczein dłuż 
sz}' czas przepędzili na posiedzeniu Tow- N au­
czycieli .szkól W yższych. Dziś nastąpi oficja1- 
ne otwarcie kongresu.

W ARSZAW A, 28-48, (tel. w k), Prezydent 
Wojciechowski wrócił w czoraj ze Spały i 
wziął udział w otw arciu m iędzynarodowego 
Z jazdu nauczycieli szkół średnich Przew odni­
czącym Zjazdu obrano prof Romera ze l.wo- 
wa, k tó ry  w ygłosił molwję powitalną. Po nim 
przem aw iał minister oświaty p. MiklaszewJ- 
ski, o raz  delegaci zagraniczni-

W kongresie biorą udział delegaci Fran­
cji. Anglji, Japonji, Rnmmiji, Hiszpan ji, Belgji 
Czechosłowacji. JugoHaw ji, Turcji; Estonj: i 
B ułgarji.N a otw arciu obecni byh praw ie w szy­
scy posłowie akredytowanych pr^y rządzie 
R/.pltej państw  zagTanicznych

W ARSZAW A. 28 8. (AW ). Na muraeh 
m iasta ukazały ' się afisze ! p lakaty , wydane 
przez naczelny kom itet organizacyjny między­
narodow ego kongresu studentów  w W arszaw ie, 
zwracający się do społeczeństwa- i ' odezwą o 
pomoc w godnem przyjęciu zjazdu

0 H. tficemlnisfri. spraw wewnętrznych.
W ARSZAW A. 28. S. (teł. w!.). W żwiązku 

z planowaną nominacją delegata rządu p. Ro­
mana na li wiceministra spraw  wewnętrznych, 
odbyła się konferencja prez W ojciechow skie­
go z premierem Grabskim  Jak  słychać, p. Ro­
man proponowanego mu stanowiska objąć nie 
chce

Powrót ekspertów z  wiezienia sowiecktego-
W ARSZAW A, 28. 8. (tek w ł.) W ypusz­

czeni z więzienia sowieckiego eksperci komisji 
reewakuacyjiiej, pp Sochaniewicz i Stanisław 
ski, wrócili wczoraj do W arszaw y/

i KSIĄŻKI SZK O LN E
^  D O  N A B Y C I A

l w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy 2.

U F Y

nia w s z y s fH iń b  szkół 
powszeclmyeb i średn.
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Co p. p. Korfanty i Benis na tc ?
< o n a  fo p a tr io c i  s ie d z ą c y  w  h a k a ty s ty c z r y c h  R a d a c h  N a d z o r c z y c h ?

Katowice, 26 sierpnia.
Wiadomość o oszustwach popełnionych na 

szkodę skarbu polskiego w Spółkach Hohenlohe 
i Caesara Woilheima odbiła się szerokiem echem 
po całej Polsce, wywołując różne komentarze w pra­
sie krajowej. W  trudnem położeniu znajduje się 
prasa prawicowa, która nie 'ue jakby pogodzić 
swe endeckie sumienie z faktem, że właśnie w tych 
firmach, które dopuszczały się oszustw zasiady wali 
patrjoci tej miary jak p. Korfanty i prof. Benis. — 
Niemniej jednak zdaje się. przychodzi prasa pra­
wicowa do przekonania, że udział-Polaków w Ra­
dach Nadzorczych hakatystycznych firm żydowsko- 
niemicsckich jest jednym ogromnym skandalem, 
kompromitacją dla tych patrjotów, co nie uważali 
za hańbę dawać swą firmę dla krycia oszustw ha­
katystycznych baronów węglowych.

I na Śląsku opinja wcale nie lewicowa żąda, 
aby Polacy nie chcąc dawać pola przypuszczeniom, 
że sami są zaangażowani w oszukańczych manipu­
lacjami, odsunęli się od niemieckich przedsiębiorstw, 
okradających Polskę. Przykład, że i nacjonalisty­
czne koła pójninją, iz ci patentowani patrjoci nie 
zasługują na zaufanie, daje Związek Obrony 
Kresów Zacnouuich na Śląsku, który, w odezwie 
swej tak pisze1

Wykryte w ostatnich czasach przez władze 
rządowe n.esłycharie nadużycia skarbowe najpo­
ważniejszych firm niem;eckieh (C. Wollheim, Ho- 
henlohewerke) skierowane na szkodę skarbu 
i Państwa Pińskiego, dowiodły niezbicie, że nie­
mieccy barom węgla i żelaza pianowa , wyf wale 
przeciw Polsce pracują.

Jednocześnie z oszukańczemi manipulacjami 
podatkowcmi stosują oni sabotaż w stosunku do 
robotnika polskiego i władz rządowych, wbrew 
swym zobowiązaniem wydalając z pracy tysiące 
robotników.

Społeczeństwo polskie nie da kię wyprowa­
dzić w pole. Oddawca zdajemy sobie sprawę 
z tych manipulacji korowanych z Berlina i nie­
jednokrotnie na to zwracaliśmy uwagę.

Zdarza się niestety, że w staraniach i dzia­
łaniach ssroich na szkodę skarbu i rządu, oraz 
społeczeństwa polskiego, spotykają się junkrzy 
pruscy z pomocą i obroną jednostek polskich, czę­
sto posiadających dużr wpływy. Takie jednostki 
niegodne miana Polaków okrywają się dozgonną 
hańbą, a naród im tego nigdy nie przeoaczy, 

Opinja społeczna jednolicie siać będzie po 
stronie energicznie działających władz skarbo­
wych i prokura'orskich i nie dopuści da tego, 
aby miljonowe straty skarbu mogły pozostać nie 
powetowane przez matactwa jakichkolwiek czyn­

ników, z drugiej zaś strony słuszna walka ro­
botników polskich o prawo do życia, za którą 
stoi całe społeczeństwo niezależne od niemieck ich 
junkrów znajdzie niewątpliwie całkowite poparcie 
Opinji Społecznej.

Niemcy swoją akcję podstępną prowadzą 
jednolicę 1 wspierają się nawzajem. J&k wobec 
tego w naszem społeczeństwie potraktować mamy 
tych. którzy palce swe mają zamiar maczać 
w oszukańczych mauipulacjach wrogów naszych?

Wzywamy wszystkie polskie Związki i Sto­
warzyszenia do piętnowania i wyciągania 1 na 
światro dzienne wszelkich nadużyć lub jednostek 
skierowanych przeciw interesom Państwa.

ta n  prof. Benis podobno dai oświadczenie, 
że nic nie wiedział (?) że przy nim kradli, ile się 
dało.

Zresztą całe oświadczenie p. Betiisa absolutnie 
nic nie prostuje, a wina p. Ben.sa zawsze będzie 
jaką była. Pan Korfanty milczy, jak Sfinks egipsk: 
chociaż „Katowitzer Ztg.u zarzuciła jemu, że jesł  
współodpowiedzialny za bilans i deklarację podat­
kową. Napewno znowu napisze, że i on nic nie 
wiedział, jest zupełnie niewinnym barankiem.

Polska w przededniu wojny.,.
T a k  F ra n c ję  in fo rm u je  c z ę ś ł  p ra s y  f ra n c u s k ie j.

w a.
Zagranica
nawiasem

lubi o Polsce pisać mocne sło- 
mówiąc nie mające nic w spól­

nego z praw dą. W  r. 1920 poddczas wojny z 
bolszew<kami była Polska wedle opinji prasy 
zagranicznej, ju ż  zupełnie pokonana, w edle te j­
że opinji powstania i rozruchy są na porządku 
ei/iermym

( irasowauie band sowieckich na pograni­
czu wschodnieni dało Spusobność pismo-m fran­
ci.skin, do wywołania oenzacji, ale już  w no- 
W/yrn gatunku. Wojna prawie wojna z bol­
szewikami.

Posłuchajm y, cc n. p. pisze ,,Ere Nou- 
vel*e“ z dn 21. hm .:

..Generał Rydz Śmigły otrzym ał 
tnoenictwo nadzwyczajne w celu 
pow stania (?) k tó re  wybuchło w okolicach 
W ilna, N ow ogródka, Stołbców Słucka i je­
dnocześnie został mianowany dowódcą naczel­
nym armji. utworzonej w tyjm celu \ rm ja  ta 
zo sta ła  skoncentrowana (? ) na linji Lida — 
B id a  — Nowojelma — Baranowicze Obrona 
iWilna (? )  została powierzona gen. Żeligow­
skiemu Linje ko lejow e ' Wilno -  ( irudpo i

pełno-

(Wilno — Lida M ost\ Baranowicze są 
strzeżone przez policję i wojsko, posterunki 
ustaw ione są co 200 metr ów, mosty są ochra­
niane specjalnie. Szwadrony k a w a ^ rji i tanki 
gotow e do odparcia napadu są zgromadzone 
na posterunkach. Wymiehione linje kolejowe 
zabezpieczają kom unikację okręgu północno 
wscnodniego z m etropolja i tran spo rt w ojska 
na pole wadu. (!) — W  czworoboku Moło- 
deczno -  Lida — Baranowicze — Kiejdany 
pow stańcy (? ) zostali z trzech stron o k rą ­
żeni. Skoncentrou any atak  (!) arm ii gen. R 'r- 
dza Sndgłego skierow any jest na NaboliRi — 
Rudna, nad granicą sowiecką. Działalność a r­
mji polskiej jest parahżow ana ‘złym  stanem  
sgos Celem, jak i sonie postaw ił gen. Rydz 
Śmigły, jest przeszkodzenie powstańcom jarzej 
ś tia  linji Lida — Mołodeczno i wkroczenia do 
o k ręg u  W ileńskiego. Zupełne otoczenie musi 
być ukończone 20. sierpnia poczerń przystąpi 
się do  wzmocnienia ochrony granic, obecnie 
zagrożonych"

ja k  widać, łant.a.zj.a dziennikarza rije zna 
granic.

21)
ANTONI C ZECH O W

Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty)

7. rosyjskiego przełożył 
Jan Param tew ski

(Ciąg dalszy).
X

Na drugi dzień było to 7 stycznia, 
św iętego jana Chrzciciela -  Orłów po śnia­
daniu ubrał się we frak. p iz jp ią ł  order, 
chcąc pojechać złożyć ojcu życzenia 'imień. 
nowe

Miał leszcze do w yjazdu pół godziny czasu- 
Co robić z tym, czasem ? Chodził po salonie 
j deklam ow ał wierszyki imieninowe, którem i 
w inszow ał w' dzieciństwie ojcu i matce Ze- 
npjua 1 eoaorów na siedziała, słuchając go z 
uśmiechem. W ybierała jsię do krawcowej

Nie wient, w jaki sjrosób rozpoczęła się 
ta  rozmowa, dość, że kiedy przyniosłem O r ­
łowowi rękaw iczki, ten sta ł przed Zenejdą Te- 
odorów ną i z kapryśnym , błagalnym  wyrazem 
tw arzy , m ów ił.

— Na Boga, na wszystko, co ci jest św ię­
te, nie gadaj o rzejczach, k tó re  są znane wszem 
wobec i każdem u z osobna! Co za nieszczęsny 
na łóg  m aja nasze rozumne, myślące damy, 
k tó re  z pasją  lubią mówić o tern, co ju z  dawno

wyłazi bokiem gimnazjalistom Ach, gdybyś 
ty  chciała w ykluczyć z naszego program u m a ł­
żeńskiego w szystkie te poważne kwest je! — 
Jakąbyś mi tern laskę wyświadczyła

My, kobiety, nie możemd mieć w łasne­
go  zdania

Daje ci zupełną swobodę, Bądź sobie 
liberabią, możesz cytow ać jak chcesz autorów , 
Lecz zrób mi to  ustępstw o i nie mów w  mojej 
obecności jecfynie o dwu rzeczach: o szkodli­
wości wyższych sfgri i c nienormalńóściach mał 
żeństwa. Zrozumiejże nakotiiec. N apada się na 
wyższe sfery zawsze, ile razy chce się p rze­
ciwstawić temu światowa, w którym  żyją ku 
pcy, jiopi, mieszczanie i chłopi Oba te  św iaty 
są dla mnie równie wstręlnie kez gdyby mnie 
kazano wybierać między jednym a drugim 
wówczas bez zastanowienia \w b ra lb y m  św iat 
wyższy i 'me byłoby to  kłam stw em , ani obłu­
dą, albowiem mój sm ak, moje upodobania, są 
po tam tej stronie. Nasz św iat jest pospolity 
i nędzny, lecz w  zamian za to  ,mówimy przy­
najmniej porządnie po francusku, cośkolwiek 
czytam y od czasu do czasu i nie trącamy" się 
w łokcie, nawet gdy się kłócimy", a od tych 
wszystkich panów- braci i niższych sfer od­
pychają mnie po prostu  głupie obyczaje k a r ­
czemne i bałwochwalstwo.

-  Chłop i kupiec nas żywi
-  W ięc cóż z tegó ? To ich przedstaw ia 

ze złej strony. Żywią mnie i iczajfkują przede 
mną a więc nie mają ani roz.uimh, ani uczci­
wości no tyle, aby jrostępować inaczej Ni 
kogo nie ganię, ańi nie chwjaię, chcę tylko 
pow iedzieć: wyzs/jy i niższy św iat, jeden w art

drugiego. Sercem i umysłem jestem  przeciw  
jednemu i drugiemu, ale upodobania moje są 
po  strom e pierwszego

Co się zaś tyczy nienormalności małżeń­
stw a -  ciągnął O rłów , sjroglądając na zega­
rek -  to powinnaś wreszcie zrozumieć, że 
żadnych iiiehormalności niema, ty*ko staw ia się 
m ałżeństwu nieokreślone wymagania

Czego ty  chcesz od m ałżeństw a? W slu- 
bnein. i meśli.hnem współżyciu, we wszelkiego 
rodza ju  związkach dobrych i złych iest za ­
wsze jedno i to samo W y, kobiety, żyjecie 
ty lko  tern jednem, ono jest dla was wszyst- 
kiem. bez niego całe wasze istnienje nie mia­
łoby racji bytu Niczego wam więcej nie po­
trzeba, z chwilą jednak gdy naczytacie się ro ­
m ansów ogarnia was wjsłyd i Wówczas mio­
tacie się z jednej ostateczności w  drugą, zm ie­
niacie mężczyzn bez pamięci i żeby czeinś u- 
sprawiedliwić ten bezład płciowy rozwbrlzici£ 
się nad niemoralnością małżeństwa

Skoro nie możecie i nie chcecie pokonać 
szatana, k tó ry  w was sany cli siedzi i nie- 
przestajecie służyć niewolniczo tem u w asze­
m u wrogowi, jakież mogą być jx)\yażne dy­
skusje?  W szystko, cokolwiek mi powdesz bę­
dzie jedynie pustem  słowem i obłudą — Nie 
wierzę c i !

Zbiegłem do szwajcara, aby zapytać, czy 
dorożka zajechała i kiedy wróciłem  zastaiuin 
już kłótnię. — Ja ł mówią m arynarze w iatr 
stężał.

(C. d ru).
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Pod gołem niebem, w nmrach rozpoczę­
tej budowli Domu ludowego ZZK. odbył się 
tu w sobotę 2'3 btn wiec posła M orac/e\\,skie- j 
go- Udział publiczności nie/wy Ido liczny, istne 
m orze głów , na nie wiele od fundamentów! 
odrosłych tnuraich i rusztowaniach też ludzki 
rój Z agaja iow . Kochański. W ita m ury jako 
przyszłe ognisko ruchu robotniczego, pracy o- 
światowej, kulturalnej, politycznej S tan isła­
wowskiego pro letarjatu  wkJczącego o lepsze - 
ju tro  W kilku słowach kreśń obeaie ciężkie 
położenie rzesz robotniczych z powodu zag ro ­
żonego 8-mio godzinnego dnia pracy, stawia 
zai żuty obecnemu ministrowi pracy Darowskje- 
mu, który zdradził interesy ludu pracującego 
wreszcie oddaje glos posłowi MoraczeWjskiemu1

*

Ze zwykłą, sobie właściwą swadą, rozpo­
czął poseł M oraczewski swe przemowie ni< -  
Przedstaw ił olbrzymie i o /m iary  obecnego bez­
robocia we wszystkich centrach przemysłow ych 
naszego k raju , jak Lodź (-10000 robotnikow' 
zupełnie bez pracy L a  40 000 pracuje ty lko 3 
razy w tygodniu). Widzew, Zagłębie dąbrow­
skie ( .orny Ś ląsk  i inne

Powszechnie uw ażają, że przyczyną tego 
przesilenia ekonomicznego u nas jest Sanacja 
skarbu, lecz mówca innego jest zdania W idzi 
dwie głów ne przyczyny obecnego ciężkiego po­
łożenia :

1) nieświadomość ludu pracującego,
2) zachłanność kapitalistów
Kiedy po wojnie zmienił się ustró j spo­

łeczny, a z nim i polityczny — pospadały  ko­
ronowane igłowy, a potw przyły  się Rzeczypo­
spolite z w ładzą nadaną od *udu — lud pracu- 
cujący okazał się jeszcze zbyt mało świado 

blyskoi kanni pięknych słów | 
wydiorach oddał władzę fwj 
stanęli w obronie kapitału .

mym, poszedł za 
i obietnic i przy 
ręce tych, k tó rzy  
a przeciw pracy
ZAC HŁANNOŚĆ KAPITALISTÓW  ZAŚ NIE

MA GRANIC.
W  interesie ich był spadek m arki po l­

skiej, bo na tern zbijali m ajątki, nie kcząc 
się z tern, źe krzyw dzi to  całą  klasę pracu­
jącą, a już robotników'’ spędza do nędzy - 
Spadtek m arki wyśrubow ał tak wysoko cenę 
złlotego, co dla iudzi zarobkujących, nie po­
siadających zmagazywouymych towarów było 
klęską. Za rządów  C hjero-P iasta kkasa posia- 
jaca płaciła mmimalne podatk i, natom iast po­
datek zarobkow y był duży Majątki państw o­
we, lub pod zarządem  państw a pozostające 
rozprzedaw ano między partym ych przy jaciół 
za bezcen. Redukowano dla oszczędności urzęd­
ników, na to  by w ich miejsce przyjąć p a rty j­
nych protegow anych, tak , że stan po redukcji 
był większy niż p r/ed tem  Dla tejsamej oszczę­
dności cofnięto inwestycje, dla bi a ku zam ó­
wień fabryk, zawiesiły swto prace, a gdy  oka- 

się konieczna potrzeba czynienia zamo- 
wysyłano. ie zag ran icę ., Koroną jedniak 

tej gospodarki bę ły sławne kre1- 
m arkow e dla wichoch lirm. n a czem ka. 

i bankierzy zrobdi złote interesy zw ra­
cając d ługi w  z dewaluowanej u .ducie, a skarb 
państw a zrujnow ał się doszczętnie Taka go­
spodarka Chjeno. Piasta, >dąca na pasku1 wiel­
kiego k ap ita łu  była przyczyną zastraszające­
go  spadku m arki, czemu ówcześni ministrowie 
skarbu  Linde i Kucharski, daremnie (pierwszy, 
naiwny, drugi perfidny) s tarali się zapobiedz 

W ówczas położenie klasy' pracującej stało  
się nie do /.niesienia P rzyszły  pam iętne stre jk i. 
wreszcie ustąpienie rządu W itosa, k tó ry  tak  
w polityce wew nętrznej jak  i zagranicznej o- 
kazał się niedołężnyl i zły

C q do G rabskiego jako m inistra skarmi 
klub sejmowy PPS. odnosił się z uznaniem, 
bo m pierwszy sięgnął do naładowanjych wtor­
ków  wielkiego przem ysłu, zierrfiaństu a i ka­
p ita łu  i (zdziałał wiele dJa uzdrowienia sk a r­
bi,!, jednak rząd jego jeśli chodzi o spraw y 
wewnętrzne, oświatoUó, przem ysłow e, handlo­
we i (sprawiedliwości pozostawia w iek do ży­

zała
wien
całej
dyty

czenia Upadek 8-mio godzinnego dnia pi-a cy­
na Górnym  Śląsku jest winą obecnego rządu 

Następnie ,mówca przechodź.ł punkt po 
punkcie w szystkie kwesije sejm ow e, wi k tó ­
rych klub PPS. w akzył o dobro klasy pracu­
jącej Ustawa o ochronie lokatorów , ubezpie­
czenie bezrobotnych, uposażenie pracow ników 
państwowych emerytów!, inwalidów, ochrona 
pracy kobiet i młodocianych, ograniczenie spo­
życia alkohohi, budżet państwowy, monopol' 
sp iry t usowy i wiele innych.

Mówca uważa obecne położenie ludu' ro ­
botniczego za bardzo ciężkie Z trudem  w yw al­
czone postulaty  chwieją się. Dwa sąsiednie pań­
stw a NIEMCY skąd Polska czerpie gotowe 
fabrykaty '.’ i ROSJA, gdzie zbywa swe w‘yroby 
zaprow adziły  10 cio godzinny dzień pracy, — 
trudno  będzie wobec tego Poisce u trzym ać się 
przy 8-mio godzinnym. Obowiązkiem naszej po­
lityk. zagranicznej byłoby ape>ować do rządów  
Anglji i Francji dzierżonych przez Masę p ra ­
cującą, by jarzy zawieranych obecnie układach  
>z Rosją i Niemcami postawiły" jako  waruńek 
wprowadzenie tam  8-mio godzinnego dnia p ra­
cy Jeśli ta najważniejsza zdobycz robotników 
padnie i w  Polsce nie w ytrzym a też zachód 
związany silnymi węzłami ekonomicznymi ze 
w-chodem Europy

Mówca wzywa robotników do konsolidacji, 
by stara li się w m iastach być siłą, by ze św ia­
domością oddawali swe głosy przy. najbliższych

wyborach do gmin i sejmików na ludzi odda 
nych spraw ie robotniczej, a me rta wrogóNv! 
ludu, jak toi było przy wyporach do sejmu.

Po  przeszło dwugodzinuem przemówieniu 
posła  M oraczewskiego zabrał g łos tow- SKA 
LAK, ze Lwowa, poświęcając swe słowa głów  
nie ostatnim  wypadkom  na Górnym  Śląsku. 
Rzad G rabskiego zdradził tam  spraw ę robo­
tniczą Strejki górnośląskich „ robotników nie 
były bez skutku- Rząd zarezerw ow ał sobie 3 
miesiące czasu do ewentualnej zmiany um o­
wy co do iO-eio godzinnego arna pracy. G łosy 
wszystkich organizacji robotniczych tak  zawo­
dowych jak politycznych powinny być nieu­
stającym  protestem  przeciw dokonanej k rzyw ­
dzie robotników. Zamach na kasy- chorych, 
k tó re  wrogowie mas pracujących chcą wziąć 
w swoje zachłanne szpony, i rozbić jedifość 
robotniczą, również powinien odbić się gło 
śnem echem, w śród m as robotniczych i wy­
w ołać k rzyk  protestu.

Apelem do' organizacji i jednoczenia sił 
zakończył tow Kochański wiec. Silnie zorga­
nizowany robotnik po tra ii sam brońjć swych 
praw , a przedew szystkiem  domagać się od rzą ­
du! »cisiego- wypełniania ustaw, bo trudno mieć 
zaufanie doi w ładzy, k tó ra  łam ie ustawy je­
śli chodzi o dobro robotnikow  a opieką c t a ­
cza bogatych. Po okrzyku „Niech żyje socja­
lizm "! opuścili zebrani w  spokoju budujący 
się dom robotniczy.

Hindenb«?rg vu Sopotach.
ia k i  to  G d a ń s z c z a n ie  ju b e l p r z e ż y l i .

Gdańsk jest pruski mimo. że zewnętrzną 
szatę zmienił, mimo, że na każdym  kroku, ofi­
cjalni!* i nieoficjahiie di m onstruje. że, jest 
.,Trefie S tad t" , wolne m iasto, od nikogo nie­
zależne W rzeczywistości G dańsk, jest tw ie r­
dzą hakaty, Gdańsk lgnie do swego Vater- 
laiidu, od ktorego otrzym uje, minno ciężkie po­
łożenie wew nętrzne Niemiec olbrzymie sumy 
na podtrzym anie ducha niemieckiego-

7 Niemiec też płyną ku -wolnemu m iastu 
nieustanne zapewnienia, że wróci ono do swej 
„m acierzy"

Że G dańsk m arzy o powrocie czasów 
W ilhchna najlepiej świadczy p rzy jvcie, jak ie­
go* doznał w Sopotach wódz nacjonalizmu1 nie­
mieckiego Hindenburg.

Jak jedno z pism donosi, ju ż  na parę dni 
przed niespodzianą wizytą obiegały Sopoty 
niesam owite pogłoski Na p aży przy ciszonym 
głosem  mówiono o przyjeżdzie eks-ccsarza 
Wilhelma. Ludendorfa, *abtirzeniach antypol­
skich itp itp

Tymc/asem słoneczny poranek onegdajs/y  
rzeczywiście okazał zdumionym gościom so­
pockim las sztandarów  i chorągwi p rzekor­
nie uśmiechających się do Polaków gamą ko 
łorów „schw artz-w eiss-rot"

Ani siadu republikańskich bander niemiec­
kich -  arii śladu  barw wolnego miasta. A 
tymczasem każdy pociąg przywozi z G dańska 
nowe zastępy żądnych ujrzenia v. Hindenbui 
ga ,gdyż jak się w yjaśniło, on to ostatecznie 
.miał przyjechać

Na pomoście morskim szpalery delegacji, 
echt pteussisch A więc. dzieciarnia szkolna z  
chorągiew kam i długi szereg policji, a potem 
jak okiem sięgniesz pod sznur ustaw ione., 
b rzu ch y ! Bez przesady

Setki czarnych brzuchów -— to  ,,Vereiny" 
cechy, uczestnicy wojny, a w szystko to  wv- 
fraczone urękawicznione, ucylindrowane, a u- 
r-oczyste. a grube — aż dziwić się należy, że 
pom ost w ytrźym a tę  masę cielska.

Zajeżdża wreszcie upstrzony  flagami s ta ­
tek ,Odin" ze Szczecina Okrzyk — szalony, 
a rozentuzjazm ow ane kałdtm y trzęsą się rze­
wnie „ITeutschland, Deutsclńand uber ałles" 
śpiewane przez k ilkaset gardzie*i bije o- Bałtyk, 
m u /yka g ra , flagi powiewają, a m arszałek Hin-

denburg w stępuje ze s ta tk u  na pomost. W ita 
go senat wolnego m iasta, on zaś odpowiada 

ró tk o : „Mogę wam tylko podziękować za 
przyjęcie — dziś bowiem więcej powiedzieć 
nie mogę...*"

..Ji.be!" ogrom ny!
Znów okrzyki, kwiaty, śpidw! — wielką 

łączność z macierzą germ ańską m anifestuje się 
wspaniale Bohater narodowy*, spełniający od 
roku 1918 w raz z. Ludeiidortem -'-ołę budzika 
uczucia i wojażera nacjonalizm u odbiera pa­
radę. Fryderykow skim  krokiem rznie policja, 
po niej dzieciarnia, w hittlerow skich m undu­
rach oddział „hackenkreutzlerów " -  a po­
tem komedja- Kilkuset starych panów we fra ­
kach i cylindrach z konfekcyjną ko^kcją w stą ­
żeczek na piersiach — próbuje me bacząc nja 
swą w agę (wybijać sztywńemi nogami świetny 
„paradem arsoh" M arszałek salutuje -  m ar­
sowa mina postaw a — ztipełnie jakby całkiem 
po dawnemu odbierał defiladę conajmnjej w 
Brukseli bib w W arszaw ie

SflumiMie buntu w  fiucie greckiej.
ATENY, 28- 8 (AW ). Zbuntowani ofice* 

rowie m arynarki greckiej poddali się. t?afa 
flota grecka zgrom adzona jest w Ba*aminie. 
Żołnierze m arynarki otrzym ali u Top. a ofice­
rowie, k tó rzy  brali udział w rewoUie, zostali 
aresztowani i będą postawieni przed  sąd

Robotnicy polscy uj zniszczonych obsza 
iaclf francuskich.

W ARSZAW A, 28. 8. (AW ). „Przegląd 
Wieczorny* * donosi, że w ładze francuskie o r­
ganizują plan przeniesienia poUkich robotni­
ków  z Zagłę-bia R u h r y  do zniszczonych ob­
szarów  francuskich. Robotnicy umieszczeni by ­
liby'' tam  cahnii gminami.

hngtia u> wojnie.
LONDYN, 28. 8. (AW ). D o C hartum u 

przybyły znaczne posiłki angielskie przezna­
czone do walki z powstańcami. Lotnicy rozpo­
częli akcję w yw iadow czą
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Z n a n y  
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Proszę oglądać urysfawy

S K Ł A D  U B R A Ń  „ rmy HelikfiSp.
poleca na sezon jesienny po D G n s w n e j ZlliŻC ff C U L  
R A G L A N Y , P A L T A  zim o w e , KURTKI o ra z U B R AN IA 
męskie , chłoDięce. p £ L L E R  j S p k a

7 0 3 -5 Legjonów 43 (Nap-z. T eatru  
Wielkiego)

J \ C o w i n y  z  d n i a .
Lwów, 29 sierpnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSlUfiGO WK LWuWIE:
Piątek, o godz 7.30 Miecz. „Obłęd 
Sobota ,o  godz 7.30 wieoz. „Obłęd .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2b .:
Sobola, .o godz. 7.30 wiecz. ..Konłcke.j-i m ęska-'.

T l ATK NOWOŚCI zam knięty do konca miesiąca 
z powodu jnrae niwelacyjnych di'Ogi dojazdowej

TE ATT! ŻYDOWSKI (Dyr S. W, G1MPEL.
ul. Jagiellońska L. 11.

OSTATNIE 5 WYSTĘPÓW W ARSZ\W SKIKGO 
ŻYD. TE ATRU ARTYSTYCZNI' GO pod re i. Zygmunta 
Tufkowii.

Piątek, o godz, 7.30 wieez. Swrkele' komedja 
3 aktach l)r. Sz. EiUngcra

Sooot.j, o godz. .1.30 popoł. po cenach /jiizouyck 
.,2 Kuno Tjfjnol

Sobota o godz. 7.30 Miecz. ..SerkiTe\
Niedzisiu. o godz. 3.30 popoł po cenach zniżonych

..Towjii jw h c ia rz"
Niedziela, o godz 7.30 wiec/. „Scrkele".

C Y R K  A , K o rn a c k i, K o p e rn ik a  3 3 .
Od IG sierpnia zm iana programu i reper­
tuaru. D alszy ciąg  turnieju walk zapaśni 
czych, D ziś \v  piątek 29  sierpnia: I para: 
drugie spotkanie szatnpiona Europy Ro­
landa (Danja) z Czarną m askąt 2 para: 
drugie spotkanie szam piona św iata m urzy­
na Bambuli (Ameryka póło.) z szam pionem  
św iata Spevackiem  (('iecnosłowacja); 5  para: 
szam pion żydow ski L angier z szam pionem  
średniej w ag; W ołyńcem  (Ukrainiec) oraz 
w ystępy całego zespołu cyrkow ego.

ABONAMENTY TEATRALNE. Spwdctaż b locz­
ków abonamentowych rozpoczęła się już w kasie Te#- 
Sjl» AA idkiegbi I piętro. We wirze.sniu abon .menły liczyć 
mogą na bardzo wielki ipokup, gdyż wszy dk ie teatry; 
będą otwarte. \\ dziale dram atu pójdzie .Siajba 
Vanzyppa. „Konfekcja m ęska" Molnara. w  operze prze­
gląd najcelniejszych utworów muzycznych, w operetce 
odbędzie się, prem iera w połowie miesiącu. Speze- 
d..ż .ibonamentów trwać, będzie tylko do 6. b. m.

„KONTT KC. A (MĘSKA* Próby z tej Wesołej, m i­
łej kom edji dobiegają końca i sądząc jjo nieb sztu­
ka długo nie zejdzie z atisza T eatru  Małego. Teatr 
ten został już ^gruntownie odnowiony , sprawiono .wy­
godne. zamykane lotcie, we wnękach ścian umieszczono 
bardzo efektowne obirazy pendzla Mackiewiczu, po­
między rzędami foteli umieszczono e.nodniki. Teatr 
Mały, tak ulubiony przez szerokie rzesze naszej inteli- 
grofcji. jk)  estetycznem odnowieniu widowni, stanie1 
się pnpewne najmilszcm m iejscem  -o zrywko w cm kul­
turalnej publiczności.

ZAMKNIECIE MIASTOAYYCH BIUR ROZSPRZE- 
DA2Y KART W STĘPU NA UROCZYSTOŚĆ OTWAR­
CIA TARGÓW AVSCliODNTC.il Ze względu na ści­
śle ograniczoną liczbę płStnych biletów wstępu na 
uroczystość (otwarcia Tmigów Wschodnąoh, i •wielki tych­
że jx>py t Dyrekcja _I argów. celem uniknięcia zbytniego 
natłoku publiczności zwinęła otworzone poprzednio o- 
sobne miejsca j-ozsprzednży tychże biletów poza Biu­
ram i central nem i 'Targów Bilety te będą w ściśle o 
graniczonej liczbie do nabycia wyłącznic w Biurach 
centralnych Targów na placu wystawowym. Osoby, 
które pragną za płalnem i kartam i wstępu uczestni­
czyć w uroczystości otwarcia, m uszą celem nabycia 
ich zgłosić się w  biurach centralnych Targów- najpó­
źniej do wtorku, dnia 2. września b. r. z zapodaniem 
swego imienia i nazwiska. Im ienne karty  wstępu o- 
jłiewające na odnośne osoby będą następnie w czwartek 
dnia 4. września b. r. w tychże Biurach osobiście do 
oaeforanisi 711—2

WPISY NA ROCZNY KURS K U J M  k aR S k I, p ./y  
Państwowej Szkole Przemysłowej wc Lwowie, o lbędą 
się dnia 1, 2. i 3. w izcśnia w kancclajji 'kursu od 
godz. 10 I. 5—1

ZAPRZYSIĘŻENIE Assesorów Sądu iP.izemysto- 
wego odbędzie się w( v torek 2, w tześnri b r. o godz. 
Il [przedpołudniem w  sali rozpraw Sądu przysię­
głych (imach Sądu karnego ulica Batorego I. 3.; 
na pierwszem piętrze.

Asscsorowit' któiymi z  powodu zmiany tnieszk mia. 
chwiłowej nieobecności we Lwowie, lun innych prze­
szkód wezwanie doręczonem być nie mogło, zechcą 
się zgłosić w dniu tym do złożenia przysięgi, nie wy­
czekując ponownego wezwani,.,

PIERWSZY RONCI RT R \D.IOAVY ANT. LAYG-
WIE n ie wywoła takiej sen/aeji. jaką wywołała no­
wa zniżka iccn w składzie obuwia H enryka Posta,
Lwów. ul. Pańska I. 7., gdzie dostać m ożna obuwie 
krajowTę i zagraniczne po najniższych cenach. 70!) I 

KURSY WALUT 1 .AKG.II PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje miały węzom j tendencję lekko zwyżkową, ob­
ce w aluty zniżkową.

AAr wolnych obrotach we Lwowie wczoraj płacono:
dolary do *5, R) j pół, kanad. 1.93 — 1.91. kor. czeskie
(to 0.15. i trzy czwarto,, fr. franc 0.28 — 0.28 i pół. 
iszwajr. 0.97 0.98 i (pól. funty 23 — 23.20 zł.

Na •giełdzie warszawskiej w :zoraj notow ano do­
lary  5 .IB -  5.21, 8 pr.orj. poż ti.70 —■ 0.90. bon, złote
0.84. mdj-onówkę 0.78 — 0.83, poi doi. 2.90 zl.

Akcje płacono Chodorów od 7.65. Cegielski 0.89. 
Ćmielów' 0.S2. Oikos 1.80. Pezet 0.52. Pol. 'nafta  0.52. 
Rakszawa 1.95, Siersza góm. 0.70. Tesp. 6,55, Ziele­
niewski 13.50 zł.

C tN Y  ZBOŻA Na giełdzie zbożowej wc ;Lwowie 
-pckulrmci w dalszym ciągu śrubują ceny, AYe/oraj no 
tow-ano bez- transakcji, pszenicę 23 — 24, żyto 15.25 

10.25 jęczm ień 13.50 18 owies 15.25 10.25 zł.
PO SPlEt 11 POCZTY' Z Persenkówki donoszą nam 

Se lanilejaza jx>czta doręcza Dziennik dopiero na dru- 
gi dśridn i to (jro.marowany, bo widać gorliwie w m ię­
dzyczasie czy lany. Parukdom etrow a odległość P er - 
senkówki od  Lwowjr i Czas trw ania przesyłki gazetowej 
zestawione razem  dowodzą, jakim  skandalem  jest u 
nas poczta. Na ten rekordow y okaz „pośpiechu zw ra­
camy uwagę dyrekcji p ocz t która jat, sądzimy po­
winna tcnui zaradzić.

NABY WCY PIECZY AA A skarżą się doś< c z ę s t o  
na brak przepisanej wagi pieczywa. AATobec tego Izba 
Rękodzielnicza twierdzi. Sb prak tyka okazuje, że pie­
karz przy  najlepszych chęciach nie może tak ściśle 
z •rozmieś/ki tworzyć sztuki, by każda pojedyncza od­
powiadała wadze przepisanej. Następstw cin tego jest. 
żc p iekarz nie może również ręczyć za wagę każdej 
pojedynczej .sztuki. W obee tego piekarze lwowscy ce­
lem uniknięcia jakichkolwiek zatargów z publicznoś­
cią zobowiązują się zwrócić ubytek wagi kupującemu.

PRZY PADKOAATr ZYTRUf U Tm Zychówha. prr- 
gnąe napić .się wódki, przez nieostrożność ' u jął flasz­
kę z formaliną, której wypił sjłory kieliszek. W śród 
objawów zatrucia, zgłosił się mistępme w Pogotow iu 
•ratunków cm, gdzie pi/opłukano mu żołądek

PA MlĘ TA O ZiMU Pewien zapomogi iwy oso 
bnik, troszczą* się widoczni*-. o obliwic na . zimę, 

siadł 12 kawałków boksu czarnego z tury stojącej 
yv ul. Żółkiewskiej Poszkodowany A brum Udlcr. ku­
piec z Horochowa. oblicza swą szkodę na 75 dolarów.

NALAYNYCH \I1 BRAK Pomimo zastoju w han­
dlu | j o  uHcaolę i placach targowych uwijają się rożne 
indywidua, k tó re  olcrują materjc im sprzedaż Gza- 
sam ' dają dc poznania, żo ta „angielska’ materj.i 
pochodzi z kradzieży a kupujący robi wielce korzy­
stny interes. Innym  razem, sprzedający twierdzi, że 
jest, w (()ollrze'hliel,■, i z |,.otueiezności nni.d wyzbyć się 
tak dobrej mat:-jy» i i d. Często ci spryciarze napoty­
kają na naiwnych, kiórzy po i>rzckonanin się o oszu­
stwie: miLczą, lx)jąe, się ośmieszenia.

AVj&zoraj iediiak wniesiono 2 ;skargi na tych prze­
kupniów. Józef Krawiec, z pod Rohatyna, na pl. Kol­
skich zapłacił za 6 m. mate.rji 13 dolarów. Spo­
strzegł następnie, iż padł p tiarą oszustwa, gdvż ma-

J lerja ta, przedstaw iała tylko wartość paru dolarów, 
j W niósł więc- skargę w polięjj i z, iotogiafji przesfęp 
1 pńw  z albumu jwlieyjnego agnoskow ał spriiw.eów o- 

;zuslwa.
■Józefa W iniarska, ze Sbzyzowa. nad W isłokiem  

kupiła w mieście i! tpi m aterji za 19 zł. Gdy następnie 
zorjciitowatu (się i poczęła h iad ić  nad stratą  pieniędzy 
naw inął się Samuel AipfeWjattn. k tó ry  również zaofe­
row ał jej 3 m. do nabycia. Poszkodowana w gniewie 
spowodowała aresztowanie A., którego jednak uwol­
niono dla braku dowodów winy Materię jego jednak 
Zdeponowano gdy'ż nie ma patentu na handel uliczny.

NIEDOSZŁY LOKATOR Jan Kwaśniewski, in­
walida. doniósł policji, że, liajijT mieszkanie u nieja­
kiej Bogdunowiczowej na AA’ólec Panieńskiej pod I. 
28. przyczem zapłacił czynsz na 6 miesięcy z góry 
w' kwocie (19 zł. Dnia 26. b. m. m iał objąć to miesz­
kanie w posiadanie. Gdy chciał to uskutecznić, 
stwierdził, iż inni lokalorowic m ieszkają w tein m iesz­
kaniu Spraw y tej interesowany nie . mógł omówić, 
gdyż 13, unika spotkania się z nim . Poszkodowany A>- 
śkarżył ją  przeto o oszustwo.

ZAMACH SAMOBÓJCZY Józefa II.. zamieszkała 
przy ul. Orm iańskiej, wczoraj usiłowała struć się sub- 
limatem, w hotelu ZiemiańsKim Pogotowie ratunko­
wi , po udzieleniu pomocy, odwiozło ją  do szpitala.

ZASTRZELENIE CHORYCH PSOAY i OdARY 
P S R Ji ZE BOA' Posterunkowy w służbie zastrzelił 
psa. chorego na wściekliznę, k tóry  zabłąkał się na 
podwórze Donni akademickiego przy  ul, Supińskiego-

Podobnego psa zastrzelono również w ul Mo­
chnackiego

Czworonóg Chainia Schleiehera, restauratora ze 
Zniesienia, dotkliwie pokąsał Helenę Klimkiewicz.

Inne psy pokąsały Wczoraj AVłodzimierza Olejni­
ka A. AYitnitiAi i parę. innych osób.

Udzielono im pomocy w Pogotowiu ratunkowetni
ZNIKŁO JAK KAMFORA. Józef Kuryłas. pno- 

fesor sem inarium , czyniąc zakupy w  . sklepie Soko­
łowskiej. iprzy ul Jagiellońskiej, zostawił p o rtfe l. 
który znikł tam  w  niezrozumiały sposób.

Rozalja Zasada, pozostawiła swój pakunek z rze- 
czatn. wartości 50 zł w m ieszkanie .pewnej kobiety, 
zamieszkałej przy ul. O rm iańskiej pod I. 4.. sam a 
zaś udała się do m iasta, w poszukiwaniu posady.

Gdy po pewnym czasie przyszła po odbiór swych 
(rzeczy, m e zastała ju; iowe-j kobiety, ł lotniłś • iiię 
ona w raz z jej pakunkiem .

AI i E S Z TO AV A N11 ZA AA ŁOCZEGOST AYO 1 PI 
JAŃSTWO. Piotra Kuźmę znaleziono w stanie pija­
nym iśpiącego w ul. Grodzickich. Zamknięto go w 
pre.sztacn policyjnycli.

Tu również osadzono Kazimierę LioeZknwską z 
KTcparowa, k tó rą  spotkano podczas obławy w ul. 
Jarka, w towarzystwie jakiegoś mężczyzny.

Podobny  los sp o tka ł C.ylę L ew i./, Amię i i r c l ió -  
wnę, Aelelę A ntnian, Sale jneję  C iurus. R om anę Czer- 
kaw ską. F.ugcnję R undrów nę. M arję C ielińską i Mar­
ię Mułkosz false C zerw iiiską

W P I S Y  t*° 9imn« i Uin 2 prawem pubhczndści
C. Bruckórny we Lwowie ul. 8akra- 

mentek 32 trwają do 2. września. W  h. r. szk. 
udziela się nadobowiązkowo rtauki jęz. łacińskiego 
i angielskiego. Przv dostatecznej liczbie uczenie 
opłata miesięczna nie przekroczy 30 zł. 7—3 

—;j :.a—

X NADESŁANE, K
(Z a t«{ ru b ry k ę  R edakcja  n ie  o d p o w iad a ).

Towarzysze i Towarzyszki-
•Feśli chcecie się ubierać w najelegantsze i naj- 

modniejsze ubiory z prawdziwych bielskich i an­
gielskich mategi za bardzo tanie pieniądze, kupnj 
cie na nadzwyczaj dogodiie raty.

Po cenach ściśle gotówkowych. Proszę oso' 
biście przekonać się bez obowiązku kupna, że do­
staniecie w olbrzymim wyborze: Ubrania męskie, 
chłopięce i dziecinne, Raglany, Płaszcze damskie. Kc 
siiumy. Suknie, Bieliznę i tekstylja oraz wielki wybói 
Obuwia marki „Goodyear W elt“ i wszystkich pierw­
szorzędnych światowych fabryk, po bajecznie niskich 
cenach tylko w magazynie Konfekcji damskiej, mę­
skiej i dziecinnej pod firmą:

SCHEINER i S io
L W Ó W , u l. G P Ó D E C łfA  57

U W IG A  1 YV“ własnym interesie proszę zapamiętać lirmę 
S rh e in e i r  i S P a  oraz Nr. domu ulica C r o d e c k s  5 7 ,

661



Sr. m   „DZIENNIK LU D O W Y"

Sojusz reakcji niemieckiej z  komunistami.
BERLIN. 28 8. (P at.). W szystkie dzien­

niki podkreślają  charakterystyczny objaw 
w spółdziałania partji kom unistycznej z f ra k ­
cją nienuecko-nacjonalistyczną Posłowie naro­
dów o-nacjona listy czn i z gem. Lndendorffem na 
czele, na posiedzeniu parkim ejitu poparli wnio­
sek koynunistów w spraw ie imiennego głoso-

b tK L IN . 28 8. Rada m inistrów duńskich 
po  referacie min. wojny Rasmussena uznała w 
?asad’zie pro jek i zupełnego zniesienia w ojska 
w  Danji miejsce armji utw orzony będzie 
korpus policyjny, spełniający tę  ro*ę, jaka przy 
padnie w udziale Danji wedie post m ów ień Ligi 
N arodów. Korpus policyjny będzie czuwał nad

Na rogu  ulic Częstochowskiej i Święto­
krzyskiej miał parcelę niejaki Pęcakowski O- 
-vObnik ten postanow ił wytrudowjać tanim kosz­
tem kamienicę, k tó raby  mu jednak przy nosiła 
wielkie dochody

W yłudził p rzeto  od szeregu osób znaczne 
sum y p o d  pretekstem  wynajęcia im m ieszka- 
ma w nowo wybudowanej kamienicy Jedna z 
ofiar tego pana. zam ieszkała w  tej niew ykoń­
czonej jeszcze kamienicy Pęcakowski obiecy­
w ał wiele w czasie w yłudzania pieniędzy, gdy 
p rzysz ło  leclnak do realizowania zobowiązań

wama. Pozatem  ryspółdziałaiiie to ujawniło się 
na konwencie seniorow, podczas ustalania, kto 
ponosi winę za ostatnią bójkę w parlamencie 
Komuniści zaprotestow ali przeciw temu, aby 
konwent senjorów przyw łaszczał sobie atry- 
bucje kom isji śledczej, a stanowisko to po­
parli niemieccy nacjonaliści

obroną wybrzeży i opiekować się będzie że­
glarstw em . O krę ty  wojenne zostaną zniesione, 
a miejsce ich zajmą doskonale uzbrojone i 
bardzo  szybkie łodzie m otorowe N atom iast 
flo ta  powietrzna będzie wybitnie powiększurfa. 
P ro jek t odnośny zostanie wniesiony do p a rla ­
m entu w jesieni

zmienił tak ty k ę . Chcąc pozbyć się. swego lo­
k a to ra . dopuścił się niesły oianego gw ałtu. Na 
■Czele wynajętej bandy włóczęgóW; w pad ł do 
jego mieszkania, w yjął ze sidan okna, oraz 
drzwi, przyezem zdemolował całe m ieszkanie 
i uczynił je mezciatnęm do użytku, „N ajazao 
wi“  tyrch nowoczesnych Llurtoju;' p rzypatryw ały  
się tłum y widzów.

W ładze oezpieczeństwa winny niezw łocz­
nie zając się tą spraw ą. Bandycki napad na 
obce mieszkanie musi oyć surowo ukarany. Z u­
chwały kamienicznik winien podzielić los w ła ­
mywaczy i zraleść się za kratkam i

Żale i żądania przemysłowców.
W ARSZAW A, 28. 8. (Pat.). W  dniu 27. 

p. minister przemysłu i handlu iuż. Kiedi on 
przyjął w  osobnych grupach  przedstawicieli 
przem ysłu hutniczego, kopalń zagłębia dąbrów  
skiego i krakowskiego, oraz przem ysłu nafto­
wego Przedstawiciele przem ysłu  hutniczego i 
górniczego w skazali na trudne położenie, w 
jakiem się znajdują. O trzym ali oni zapewnie­
nie, że co do ulg podatkowych i celnych, sjx> 
tk a ją  się z ja k  najżyczliwszem traktowaniem  
tych spraw . Co się tyczy żądania przedłużenia 
dnia pracy, to  w chwili obecnej o uwzględnie­
niu tego żądania mowy być nie może. a to 
tein bardziej, iż jest nadzieja, że przy p e r­
trak tac jach  w Genewie, jyroyyadzonyeh z o- 
k az j1 sesji Ligi N arodów , łącznie z przyjęciem 
planu Davesa, przedstawiciele Anglji . F ran ­
cji w yw rą nacisk na Niemcy, by pow róciły  dc 
8-godzinnego dnia p rac y  W ten sposób auto­
matycznie na Górnym Śląski, zostanie p rzy ­
wrócony również 8-godzinny dzień pracy

0 stosowanie konwencli ufaszyngtoftsktej-
PARYZ. 28. sierpnia (Pat.) W  sprawie konfe­

rencji mmisdów pracy angielskiego, francu.skiftgo. bel­
gijskiego i Niemieckiego jaka ma się odbyć w  Genewie 
unia 8. września w  celu - opracowania umowy, doty­
czącej stosowania konwencji waszyngtońskiej o S- gu 
dzinnym  dniu pracy „Matin“ dowiaduje się, że sprzy­
m ierzeni zdecydowani są żądać od Niemiec ścisłego 
zacnoyrnma międzynarodowego ukłaciu w przedmiocie 
cfnia pracy.

0 przyiącie Ntemiec i Rosji do Ligi 
Narudow.

LGNDYN. 28. 8. (P at.). Dyplom atyczny 
spraw ozdaw ca „Daily Teleg iapn“ dowiaduje 
się, że Lord Parm oore pozostaje przy zamiarze 
złażenia w Genewie plantt dotyczącego roz­
szerzenia i dem okratyzacji Ligi Narodów W e­
d ług  tego planu, liczba członków Rady Ligi 
N arodów  ma być zwiększona z 10 do 15 
członków, a w  tej liczbie m ają znawść miej­
sce przedstawiciele Niemiec i Rosji

H M

Przyznanie sie do winy morderców natteotii ego
W ARSZAWA. 28. 8. (tel. wł1.). W edług j>oJ zarzutem  zamordowania M atteottiegu fa- 

ostatnich wiadomości z Rzymu, aresztow ani szyici przyznali się do winy.
fciwifannniiiiiniiwnrin

Zniesienie wojska w Danji.

Jak to powojenni spekulanci dorabiają się kamienic 
i  jak postepuią z  lokatorami ?

Lwow. 28- sierpnia.

Na służbie u p. k a p ita n o w i
Odnośnie do nnsjjej notatki p. u. „Oidynans; 

pani kapilnnowej prostujem y jiewne szczegóły. Ka- 
pitanows /■wie się Lrzędowska a me Orzeihowska. i 
m ieszka przy ul Dwernickiego I. iii

0  niedoli żołnierza przydzielonego do służby or­
dy n-.msowej pozwalamy .sobie dać parę nowych szczegó­
łów. Pani Urz. zabroniła żołnierzowi Bereziukowi ro­
zmawiał' /. państwem G. u których p. Urzęckiwscy są 
sublokatoram i Za .przekroczenie" powyższego zaka­
zu1, rozkazai.. pani kapilanowa zgłosić się żołnierzo­
wi i kap. Malaezyńskiego. Kapitan Mataezyński w 
wykonaniu wyższego1 rozkazu kazał żołnierzowi „za 
karę" slrzydz gkm ę (>o sam ą skórę.

W p a rę  dni jióźniej Bcreziuk sprzątał pokój, 
przyczem. jiodniósł z podłogi lo rtbkę p kapitanów.]. 
W  momencie, kiedy składał torebkę na stole, weszła 
do pokoju kapitanow a i zagTo/ila żołnierzowi czte- 
m dmowem. cięzkiem więzieniem gdyż podnoszenie nie 
do niego należy, \u d a rm o  tłumaczył się Bcreziuk. że 
ar.i ioieb.. nie ukradł, ani jej nie otwiera! a więc 
niem a go za co ‘karać. Kapitanowa była nieubłagana. 
Dała m ii lisi do kapii Ma Łuczyńskiego i tam kazała 
niu się stawić.

ta .p ilan  d odesłał żołnierza do pułk. 1 le tka  .a po 
■odpowiedniej interwencji kpi \1. Rereziuk został zam ­
knięty db ciemnej każni. w której przesiedział 18 
godzin bez kropli wody i pożywienia, najuiew m niej 
W świecii Hislorja krótka a komentarze są zupełnie 
zbyteczni

Jeszcze o oszustwach magnatów niemiec­
kich na C. Śląsku.

W IEDEŃ, 28 8. (AVC) Doffio^zą z Ka­
towic. że nadużycia' podatkowe tv zakładach 
przem ysłow ych firmy Hohenlohe na G órnym  
Śląsku dosięgają takich rozm iarów , iż d‘a po­
kryw a ustaw owo przew.dzianych kar nje w y­
starczy prawie cały kap ita ł zakładow y to w a­
rzystw a.

E  wydawnictw.
Arcydzieło literatury polskiej i wszechświatowej, 

prom ieniejące słońcem nadziej i kiora zdawała się 
wschodzić z cm entarzysk a ujarzm ionej Polski wr r. 
1811. „PAN TADEUSZ A. Mkłdeyrfesń wydany został 
obecnie nakładem Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
.spółdzielczych Proletariat w Krakowie. K siążka, za­
opatrzona popularnie napisam i przedmową, oraz u- 
wagami, które na każdej niemal stronicy w yjaśniają 
wszelkie trudniejsze zw roty i wyrazy, nadaje się zna­
kom icie dla szkół, stowarzyszeń, ludowych bibljotek 
jhk i dla każdego .kióry ichoe odświeżyć um ysł i serce 
najczystszą i najpiękniejszą rodzim ą poezją, niedo­
ścignioną doU dicza^ w  artyzmie. Książkę zaleca prze- 
dew szystkiem bardzo niska cena, bo wynosząca GO 
gi za egzemplarz.

Wobec wyczerpania się naugół przedM ujcrmyeh 
wydawnicls „Pana T ad e u sza1, obecne okazało się na­
glącą! poirzcbą cliwil i.

Sprawozdawcze zgromadzenia poselskie
tow. posła Jędrzeja Maraczewskiego

odbędą się:
W  SYNOWÓDZKU 28 bm. o godz. 415 popoł.
W SOKOLIKACH 30 brr dla wyborców.

z Sianek, ."sokolik i Turki.
W STRY.IU diun 31. b. in. godz 9.30 .sala Majera. 
W STEB N IK I 2 września.
W SC.HODNICY 3 września.
W BO K lSŁA W R dnia 1. wrzesni-a.
W TUSTANOWIGACH ibiia 5. września.
W DROHOBYCZU dnia 7. września.
W USTR/A t .AC.lt dnia 8 września.

KONKERENC.IA OKRĘGOWEGO KOMITETU RÓ- 
BOI \ l ( ',7 f  GO P, P. S W BORYSŁAWIU, odbędzie 
się dnia 6. września.

Polska a sprawa rozorojimfa.
iGbNEW A 28. sierpnia. (P a t)  Dwa ostatnie posie 

dzeuia kongresu Unji m iędzyparlam entarnej poświęcone 
byty sprawom  rozbrojenia. W  loku dyskusji delegat 
angielski, gen. Speras zaznaczył, że Polska, sąsiadu­
jąc z Rosją, m usi być przygotowana na ewentualną 
agresję ze strony Sowietów i dlatego potrzebne jest 
utworzenie .-strefy demiliUuyzacyjnej wimiędzY Polską 
|a Niemcami, aby Polska mogła stać na straży obrony 
Iśuropy przed Sowietami. Delegat bułgarski Nusiłkof 
jnodkreślił rówmeż yvyjątkowe położenie Polski. De- 
łegal polski sen. Buzek przedstaw ił w cytrach siły 
um ilan ie  Rosji, i oświadczył, że przy realizowaniu 
rezolucji uwzględnić należy specjalne położenie niektó­
rych paiNlw. Mowę sen. BuZka przyjęli zebrani oklas­
kam i. W ybrano następnie komisję, do której yyszedł 
rów nież sen Buzek. Komisja opracuje praktyczny 
projekt rozbrojenia, który przedłoży następnem u kon­
gresowi. m ającem u się odbyć w W aszyngtonie

Nowy projekt powszechnego rozbrojenia.
GENEW A. 28. sierpnia. (Pat.) Liga narodów o- 

Irzymała nowy projekt traktatu o rozbrojeniu, opra- 
rowany przez grupę Amerykanów', działających z 
własnej iniejatyyyy. Projekt przewiduje że państwo a- 
lakujące i jego obywatele m ają być yyyjęei z jpod. p ra ­
wa. o ile atak nastąpił bez istnienia stanu wojennego. 
Państwa, które podp isa ł by traktat, m ają powołać kon­
ferencją aoradczą. Która ma się zbierać eo 3 lata. 
Ponadto państwa te mogłyby zawierać pomiędzy sobą 
umowy dódatkowe. Limowy te byłyby zarejestrowane 
przez Radlę Ligi narpdów,

—

Oferty kredytowe dla Polski.
W JEDEŃ. 28- 8. (AW ). „8-Ghr Abenu- 

b la tt“ pisze w kurespondenc-ji z iWarszawy, iż 
polskie sfery  gospodarcze otrzym ały szereg 
o fert kredytow ych z zagranicy, a w  szczegól­
ności z Ameryki



6

O czem nie wiedzą
Urzędnicy i emeryci w M ałopolsce w y­

chowani w pojęciach. że 'ustawa jest ustaw ą, 
a zatem tego co postanawia, wykonaw ca jej 
odebrać nie mozje i że ustaw y nie działają ni­
gdy  wstecz, gdyż to  w strząsałoby całym po­
rządkiem  prawnym, me m ogą pojąć obecnego 
postępow ania z nimi Dlatego w obronie swlych 
nabytych praw , chwytają się środków  obrony, 
k tó re  w danych w arunkach jak sm utne doś­
wiadczenia ostatnich czasów dowiodzą, nje p ro ­
wadzą do celu

Znając -stosunk., zapatryw ania rt- prawo 
i samowolę pozwolimy sobie przedstaw ić grunt, 
na k tórym  mimo pewnego ustawowego upo­
rządkow ania. jakie zdawałoby się już nastą ­
piło, urzędnicy w czynnej służbie, o ile nie 
oddali się stronnictwom  rządzącym, m uszą być 
na każdym  kroku krzywdzeni. Liczbę emery­
tów  zas zwiększa się d latego  tak  szybko, że 
głodowe, em erytury zapewniają szybkie zmniej­
szanie się liczby tak  ich, jak niezaopatrzonycl. 
ich dzieci skutkiem  niemożności u trzy !m'anja s ił 
do żytya z emerytury.

Położeniu tem u nie zapobiegną zw ykłe 
środki 1 Isiłowania te są bowiem dotąd ude­
rzaniem o ścianę tysięcy głów. Ścianę tę po ­
krwawione głow y rozbiłyby ostatecznie, gdy­
by była m urow aną je s t ona jednak gumową. 
Pod naporem poddaje się drwilowo, lecz wnet 
odpręża, a głow y odskakują dalej jak ocl m u ­
l i  Że obraz ten odpowiada istotnem u s ta ­
nowi rzeczy widzimy przecież choćby no sp ra ­
wie dodatków  na mieszkanie Nie w ystarczy 
ten przykład, to  przypatrzcie się, jak zasto­
sowano owe. sam o w: sobie tak  niespraw iedliw e 
„do- 7o p ro c “ dla emerytów po zaborcach, 
lub dodatki przewidziane w u stan ie  na w y­
chowanie nie pełnoletnich dzieci em erytów  
polskich Nie dość, że ich nie w ypłaca jąr  lecz 
podań nie załatw iają wcale Zato łudzących 
się panowaniem prawa nękają robieniem so­
bie nadziei m atk i głupich

Rozumiemy, że skutkiem  działalrmscc rzą ­
dzących stronnictw  ciężar em erytur dla sk a r­
bu w zrasta niezmiernie Byliście bowiem p rzy ­
zwyczajeni do tego, że zanim kogoś pensjado- 
wano, zastanawiano się nietylko nad w y d a t­
kiem nieproduktywnym , jaki s tąd  pow staje dla 
skarbu. Kiedy jednak świadomie popełnia się 
nadużycia, trzeba się zastanowić nad uh n a ­
stępstw am i ■-‘ryncypialność pi /.yniesiaua z Ro­
sji widzi obronę przed nimi ty lko w pomocy, 
jaką daje dobrotliwa śm ierć Spełnia ona do­
kładnie swoje zadanie, lecz przecież działa za 
powolnie o de jej jak w tym wiypadkach w y­
głodzeni nie pomagają.

Aby to  położenie zrozumieć musi się zw ró­
cić szczególną uwagę, jaki duch zapanow ał u 
nas, jakiego odziedziczyliśmy najwięcej i dla­
czego obejmuje 011 skutkiem  opanowania przcz 
siebie większości, ooraz szersze koła na każ- 
dem polu.

W  czasach zaborów najwięcej urzędników  
Polaków  posiadał laustrjacki Tak w zaborz.e 
pruskim jak rosyjskim Polacy, o ile dopu­
szczano ich do służby państwowej na w ła ­
snej ziemi, to  ty lko na najniższych stanow i­
skach W yższe można było osiągnąć wyłącznie 
w głębi Niemiec lub Rosji Z tego powodu w ię­
cej Polaków  z wyższem iwlykształcemem s łu ­
ży ło  w  Rosji, w  Prusiech było ich bardzo nje 
wielu.

W pływ  ducha i aunysłowości rosyjsk.ei na 
społeczeństwo polskie był, rakto obecnie w y­
raźnie widzimy, niesłychanie wielki, a zatem 
wobec swej wlartości niezmiernie szkodliwy. —- 
Ulegli mu nietyiko przebywający w  Rosji Po­
lacy, Mc z i całe niema1 społeczeństwo polskie 
zależne od niego Z wyjątkiem  dalej nigdzie 
indziej na świecie n iepraktykow ąnego lepszego 
wynagrodzenia urzędników  sędziowskich, w y­
nagrodzenie innych urzędników było w Rosji 
bardzo m arne Mimo to urzędnikom  tym po­
wodziło się przeważnie doskonale, choć żyli 
bez rachunku Na normalne pobory nie oglą­
dali się oni Zbyt dobrze jest wiadomem. że 
żadnej niemal czyni ilości nie spełniano tarn s tro ­
nom z obowiązku. Za każde załatwienie trze ­
ba było osobno się opłacać Jeżeli na niem
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emeryci i urzędnicy,
ze leżało większej liczbie osób. w ypadało ono 
na korzyść tego. k to  ciał więcej. Skutek od- 
woływ ań się na krzyw dę, o ile się ktoś na 
nie odważył, zależał od takich samych czyn­
ników.

Obok innych następstw  tych nieprawości 
których skutki w idzim y w znacznej mieize wj 
dzioiejszem położeniu Rosji, objaw iały się one 
w  lekceważeniu, a nawie! pogardzie, z jaką 
społeczeństwo całe odnosiło się do czynowni- 
kow, k tórych obrona przedtem  objaw iała się 
w ogólnie znanent .,czyn) czyna poczytajefh 
Nie honorowo, ale zdrowo. Urzędnicy z po­
niżenia tego nic sobie nie robili- W ystarczyło 
i'm„ że dobrze i wesoło żyją, kupują  kamie­
nice, dobra, folw arki, dworki, lub rożpoży- 
cza^ą zarobione w ten sposób kap ita ły . Nie­
porządki W adm inistracji rosyjskiej pozwalały 
też, ze schw ytany nawet na gorącym  uczynku 
łapownik i napędzony przenosił sję do inne^ 
guberrijj lub okręgu  1 Za łapów kę uzyskiwał 
nową posadę urzędow ą.

U rząd był tam  interesem, jak każdy inny. 
To też o em erytury tak  dobrze jak me dbano. 
W czasie służby w zbogacano się tak , żc eme­
ry tu ra  służyła przeważnie na dobre śniadanie 
w  dniu w ypłaty . W zabór rosyjski ta k  w śiąkty 
te zapatryw ania,' że urzędnik* k tó ry  poaczas 
służby nie zrobi m ajątku jest uważany za 
niedołęgę i głupca, to  też n ikt za takiego 
uchodzić me chciał 1 tak  zostało tam  dotąd. 
Że zapatryw ania te  uti z,ymaJy się, świadczą 
głośne oświadczenia w  tej m yśli najwyższych 
dygnitarzy i posłów . A jak są one niebez­
pieczne widzim y z tego, że już i tu ta j młodzi 
urzędnicy mówią, ze muszą w służbie zrobić 
m ajątek

Z tych to  powodów całe społeczeństwo 
w b. zaborze rosyjskim  lekceważy sobie zu­
pełnie zarów no spraw ę płac jak em erytur u- 
rzęciniczych, o raz  samych Urzędników za nic 
ma Mierzy więc tą  samą 'miarą urzędników  
i em erytów  z b zaborui austrjackiego mnie­
mając, żó i oni w czasie służby musieli poro­
bić m ajątki, więc sprawieuliwja em erytura jest 
zbędną. O ile dzisiaj ppw stają  fam  pewne od­
ruchy przeciw niskim; płacom i emerytom ,1 to 
sprawcam i tegc są przybysze z Galicji, w zro­
śli w innych pojęciach. O druchy te  podtrzy­
m ywane przez, tak  stosunkow o nieznaczną li­
czbę ludzi pózostają zresztą bez wpływu.

Do dzisiaj dalej urzędnik b. zaboru ro­
syjskiego jest z pensją swą gotów  najczęściej 
w kilku dniach, a  resztę dorabia w  sposób 
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Jak nacjonalisn! niemieccy u
W  korespondencji z Niemiec - jedno z pism 

przedstawia, jak niemieccy nacjonaliści obchodzili 
rocznicę dziesięciolecia wojny

Przejeżdżałem — czytamy — pociągiem w 
uroczystym dniu dziesięciolecia wybuchu Wielkie 
Wojny przez szereg powiatów, wchodzących ongiś 
w skład Prus Królewskich, a przypieczętowanvch 
cztery lata temu godłem czarnego orła dzięki wy­
nikom plebiscytu. Żeby dać wyraz temu, co się 
działo ua każdej stacji, na której przystawał wlo­
kący się po niedzielnemu pociąg, użyć można tylko 
jednego wyrażenia: furor teutoniens. Proszę sobie 
wyobrazić całe rzesze wyrostków z odznakami 
organizacji nacjonalistycznych, wyskakujących na 
każdej stacji z wagonów, ustawiających się na pe­
ronie w bezładne szeregi i ryczących z plackiem  
zuchwalstwem różne reiramy wschódnio-pruskicb 
pieśni. Zostały mi w pamięci następujące; „Ani 
Ebert, ani Noske nie spostrzegą się, kiedy my 
schwycimy broń, wyrzucimy żydów, pobijemy Fran­
cuzów i Polaków i zadokumentujemy naszą wier­
ność cesarzowi 1“ aibe: „Nie chcemy mice republi­
ki żydowskiej, chcemy mieć cesarza" — lub też 
taki zwrot: „Chodźcie bić Polaków, Zyduw i 
Fraucusów!“

Słyszałem także mowę dwudziestoletniego stu 
denta-przev;ódcy, który przemawiając do zebranej 
na stacji publiczności, składającej się z mieszkań­
ców wsi i miasteczek, dowodził, że jeżeli nie uda 
się Niemcom myślącym prawowicie położyć kres

■wyżej przedstawiony- Dlatego icż zdumienie 
i politowania budzą u nich urzędnicy z Ga- 
licji, o de me chcą brac Udziału w  libacjach 
na pierw szego i s ta ra ją  się dociągnąć z po 
boram i do końca miesiąca S tąd nazywanie ich 
,,centustam i“ i nienawiść często za psucie ,,int 
teresu"11.

Dobrze z tern urzędnikom  lekKOtn yślnym 
a lepiej ty,m, k tó rzy  ich potrzebują a mają 
środki na przekupyw anie. Dlatego urzętfmk ro- 
b ’ co mający środki na kupienie go chce — 
Ci silni zaś m ajątkow o należą do strom /ictw 
i sfej rządzących. Gdyby urzędnik by ł św ia­
tły , uczciwy, niezależny nie byłby w rę k a  dba 
jących ty lko  o swój inter.es Stąd też pochodzi 
łatw ość z jaką ta większość uchw ala wszysrkie 
prawa; i obstawy M ogą one sobie istnieć, ich nie 
dotkną, gdyż urzędnik jest w  ich ręku, a w y­
m yka się z mej, to  następuje  redukcja. <>na 
to  spraw iła ze najgorsi redukcji nie ulegają.

O ile stosunki te  przedstaw iono dość Ja­
sno, zrozumieć teraz  można przyczyni' pow­
stania krzyw d, jakich doświadczają emeryci i 
urzędnicy, i jakie .czekają ich nieuchrouiue w 
przyszłości Porzućcie więc wszelką nadzieję 
i pamiętrtjcie, że niema w iększej boleści, jak 
żyjąc w  bezprawiu1, przypom inać sobie o pa­
nowaniu1 praw a, powiiemy za Dantem- n

Dla was uciśnionych pozostaje, ty lko  je ­
dno wyj&cie z tego stanu  ludzi niegodnych wol 
nośo Opuśćcie tych, d la  k tó rych  niewola wa 
Sza jest środkiem  do panowania, zby tku  i n'ad- 
nriaru uciech życia, a zwróćcie się ku tym, 
k tó rzy  w myśl1 zasąd najwyższej spi awiedliwo 
ści, równowagi społecznej, oraz oddania każ­
demu, 00  się mu należy, zdobywający dzi­
siaj św iat o d ’ A tlantyku, a  inoże niebawem 
i Pacyfiku, bronią pokrzywdzonych a przeto 
i najw iększego dobra, jakiem  i dla nas mńs* 
być państw o praurorząane.

Tylko1 wzmocnienie szeregów obiuiiow  ;— 
pracy może urzędnikom i em erytom  zapewnić 
godność ludzką, zadowolenie i - spokoj. oraz 
środki znośnego życia d la1 siebie i, ich rodzin- 
Rozproszkowywanie Waszych środków: obrony, 
musi się skończyć klęską.

Czyż m ało  jeszcze dowodów, że k to nic 
walczy, rtemu p,raw dobrowolnie me dadzą, a 
nawet istniejące „odbiorą Kunetyzn. może być 
dobryng lecz nigdy na gruncie, jaki dopjeroco' 
przedstaw iliśm y - 1 f -' '

Tvlko stronnictwo PPS. najstarsze dzisiaj 
ze wszystkich w  Polsce k tó re  też ' jedyne „ 
nieb w alczyło o jej m epodkgłość, kiedy mnie 
w yznaw ały trójlojaLzm  może \v‘asze słuszne 
p; aw a wyw alczyć.

____________________________ Nr. jjft

Em eryt

/obrażają sobie przyszłość.
„komadjanckiej repumice", 10 stanie się z ich 
ojczyzną to, co dzieje się z Polską: staną się sło­
ik leami Żydów, a miasta ich utoną w morzu niej 
chlnjstwa i brudu. W odpowiedzi nsłyszaieni głos 
z tłumu; „Żydów tu mało, zato dożo Polaków, 
więc przyjdźcie ich wypędzić!"

Nakomec pozwolę sobie jeszcze przytoczyć 
rozmowę moją z wykształconym Niemcam a 
Wschodnich Prus, ktorego znalem od długiego 
szeregu lat, więc odważyłem się zapytać swobod 
nie: „Czy jeżeli zuown ulegmeeic zapałowi wojen­
nemu 1 powtórnie dostaniecie po skórze — będzie­
cie nadal twierdzili, żeście wo,.ny nie chcieli, że 
nie wasza wina, iż popełniono zbrodnię fałszu i 
oszczerstwa obwiniając was?"

— Druga klęska jest wykluczona,
— Dlaczego?
— Bo historją świata rządzi Bóg, a spra­

wiedliwość zawsze zwycięża ostatecznie1“

Komunistyczni rozbijacie przy rotor l
GRAZ, 27 8. (Pat.). „T ageśpostu donosi 

7 Białiogrodu, źe na wczoraj zapowiedziany by ł 
w dom u socjalistycznym w ykład  belgijskiego 
socjalisty Vander\e*da. Na sali znalazło się k il­
k u  kom unistów , k tórzy demonstrował? prze 
iciwko prelegentowi Przyszło  do slanc-a, wj 
czasie k tó rego  jeden robotnik został ciężko 
ranny
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Co uzysKują Niemcy jirzsz układ londyński.
„Germanja" organ centrowców niemieckich 

ńwidaotyłia następujące bezpośrednie skutki, jakie 
dla Niemiec w obszarach okupowanych pociągnęła 
za sobą umowa londyńska:

Zarządzone wydalenia z obszarów okupowa­
nych zostały cofnięte. Procesy przed sądami wo­
jennym' odroczono ze względu na mającą nastąpić 
amnestię Wszyscy Niemcy, których sądy sojuszni­
cze skazały z. pjwodu działalności politycznej, 
wrogiej władzom okupacyjnym, będą uwolnieni. 
Sądownictwo niemieckie zostaje przywrócone, po­
wrócą również niemieccy urzędnicy administracyjni 
na swe stanowiska. Opróżniono terytorjum Offen- 
burga, skutkiem czego ten punkt kolejowy o mię- 
dzynarodowem znaczeniu znajduje się znowu w rę­
kach niemieckich. Opróżniono porty nadreńskie 
Wesel, Emmerich, Leopoldshafen i Mannheim. 
Opróżnienie tego ostatniego portu jest bardze waż­
ne dla południowo niemieckich stosunków gospo­
darczych Niebawem nastąpi ewakuacja strefy 
aortramdzkiąj, przez co 18 szybów z produkcją 
.5,652.000 ton (w r. 1921) oraz wielkie kopalnie 
węglowe o międzynarodowem znaczeniu stają się 
z pow-otom własnością niemiecką.

Jeżeli na najbliższy czas przewidziane ewa­
kuacja będą przeprowadzone, 900.000 Niemców 
odzyska pełną państwową wolność. Zakończy się 
system zastawów, znikają układy MICUM najroz 
maitszego rodzaju. Niemcy będą znowu >-ozporzą- 
dzary produkcją węgla karaiennege, brunatnego i 
koksu w obszarach okupowanych (Zagłębie Kolor i

skie). Oddane zostaną obłożone kanliskatą lasy 
państwowe w Prasach .Hesji, Palatvnacie i Birken- 
feld — (konfiskata obejmowała ponad 300.000 hek­
tarów lasów państwowych).

Znika okupacyjna „regie“, a wraz z nią ustę­
pują francuscy kolejarze. 150.000 niemieckich funk- 
cjouarjuszy państwowych powróci do swych rodzin 
i do swej pracy pod niemieckim zarządem

Przez zniesienie hnji celnej ożyje bardzo 
utrudniona komunikacja okrętowa na Renie. Po 
przyjęciu i podpisaniu protokóła londyńskiego znik­
ną ograniczenia w komunikacji towarowej i oso­
bowej. Jest to ważne nietylko ze względów poli­
tycznych ale i gospodarczych, jeśli się weźmie pod 
uwagę słynne miejscowości lecznicze w obszarach 
okupowanych, które dotychczas z powodu utrud­
nień paszportowych i celnych ciężko muszą wal­
czyć o swą egzystencję. Obsadzone i nieoDSadzone 
obszary uzyskują zatem połączenie, podczas gdy 
datąd są ściśle od siebie odcięte. I ł  miljonów 
Niemców żyje jeszcze we wszystkich terenacn oku­
powanych ale istnieje uzasadniona nauzieja, że po 
przyjęciu protokołu więcej niz połowa najpóźniej 
do 15. sierpnia 1925 zostanie wrócona państwo­
wości niemieckiej.

Wobec tych ulg, które juz nastąpiły i nastą­
pią na obszarach obsadzonych — kończy „Ger- 
mauja“ — jeden tylko mimo licznych wątpliwości 
może podnieść się głos Przyjąć protokół lon­
dyński ! !

Siły partii komunistycznych w  świetle cyfr-
A a p o d s ta w ie  w ła sn y c li  ich  o b lic z e ń .

Oticjalny organ koinunislyeznej Międzynarodóv. 
ki toprck tor' ogłasza według sprawozdania, przed­
łożonego n a  ostatnim  -Kongresie .światowym' nastę­
pu jące dane o sile por.ze/.ególnyrh „sekcji'1 Między­
narodów ki komunistycznej W Rosji sowieckiej li­
czy (Ona 2-14.166 członków o 30.006 członków wię­
ce j nu. parlja sacjalisUczna samego m iasta- W ie ­
dnia. — Red. Rokczyć można jeszcze 209.753 kan­
dydatów, a zatem ludzi, k ta rty  jeszcze nic zostali u- 
Znnni za godnych dopuszcze.ii i a do parlji. \ 'a  l  k r H  
Lnic do parlji komunistycznej należ) 39.177 członków. 
37.556 kandydatów, nu Białorusi (i, 133. — 3.005 kand . 
W Jyrm enji 1875 
10.152. w- Gruzji 
lenników Jeżeli 
dem okracja liczyła 80.000 członków partyjnyeh. m o­
żna mieć w yobrażenie o zw uwllu z „koiminislyezną 
rew olucją w Gruzji . która była nie rewolucja alo 
<wyk.łym zbrojnym najazdem rosyjskim na kraj nie­
podległy.

W Niemczeni! do parlji kommiislycznej ualez) o- 
Jcoło -trdj.000. we Franoji 30.000 i 5 000 kandydatów, 
we Włoszech 12.000, w Czechosłowacji 130.000, w 
Anglji 3.000. w Lrlandji JO. w Bułgarji i Jugosławjii 
(fWrtj* istnieje nielegalnie, w Itum nnji liczy 2.500 
w Grecji 2.500. z tych 4Ś0 kandydatów w Turcji 600. 
z tych 350 kandydatów-, w FinUuidji nielegalna, w R- 
.stonji nielegalna z 3.250 czlonk mii w Lolwie niele­
galna z 1000 członków, w Litwie nielegalna, w Szwe­
cji liczy 12.000, w  'N.on\egji 16.000, w Rauji 700, w

2.122. w Ase.rbejdżanie 7163, 
10.964 — 2.713. u-azem 13.000 zwo- 
s,ę -zważy, że gruzińska socjalna

Holandii 1.700, w Betgji 590. w bzwajcarp 4000. o Au- 
strji sprawozdanie nic pic mówi prawdopodobnie dla 
tego, że. m usiałoby pudaćznikom e cytry. Z Węgier rów­
nież niema sprawo zet W Islandji 150 czlonk. w (Lsz- 
panji j.000, w- Roriugalji 700. w St. Zjednoczonych 
27.000 (partja ssm palyzująca)- w Kanadzie. 1.000. w 
AmU-alji 250, w Połudr. Afryce 400, w Meksyku 1.000. 
w Yrgenlyme 3.500, w (.nile. 2.000. w Urugwaju 600. 
wl Pelłsji 600. w (Jim ach nielegalnie 800 w Indjaeh nie­
legalna tożw Koieji, w Mongolji 4000 (partja sym pa'v- 
zującn' w Rgipcie 700, w Palestynie 100, w- \ipj|rvce 
centralnej 50.

\ a  podstawie powyższych danych. nie da się za- 
pizeczyć. że te a m i j c  są jenzcze nieco za Atebe, 
dla rewolucji światowej Z, sprawozdaniu wynika, że 
kom uniści .są zupeinit be; wpjswu w łaśirtf w kra 
_ ach o silnie rozwiniętym przemyśle, posiadających 
duzo robolników i •dlatego nadzwyczaj ważnych dla 
rozw oju socjalizmu. Abstrahują-, od  nabAlków infla 
cyjnych kom unizm u w Niemczech. — gdzie, liczy 011. 

350 000 zwolenników — nie m a am  jednego państwa 
ilu "Zachodzie, gdzioby kom uniści posiadali jakiekol­
w iek znaczenia; lak n. p. w najhardziej orzemystowym 
kraju  kontynentu, w IJelgji, partja liczy 590 członków, 
w Rnnji 700. w U olandj' 1 700, dzielących się na kil­
ka hicnm ków  a w Ariglji. w kraju rządu robotni 
czego 3 oOO,

YSobeo lycli pi zekouywującycb cyfi ez) można 
sobie w'. obrazić koinuiiisiyczm. ruchy w poszczegól- 
11) ch krajach bez lin:uisowv] pomocy Moskwy ż

Wpływ Marsa na stan pogody.
Astrologowie przypisują planecie Marsowi 

wpływ na stan pogody ubiegłych miesięcy. Od 
czerwca do października, wskutek biegu wstecz, 
Mars trzy razy przechodzi pewne miejsce w kon­
stelacji R yb ; raz 25. czerwca, następnie 23. sierp 
nia, wreszcie 20. października, Najważniejszy oez- 
wątplema jest czas sierpniowy, kiedy Mars jest w 
opozycji w stosunku do słońca, t. j, tworzy z słoń­
cem kąt o 180 stopniach.

Stara wiedza astrologów dla takiej pozycji 
przepowiada „gwałtowne zjawiska żywiołowe, 
nagłe katastrofy*1, do czego przyczynia się jeszcze 
płaneta Uranus, który od dosyć długiego czasu 
znajduje się w konstelacji Ryb, przez co do pew­
nego stopnia wspólnie z Marsem wywiera swój 
wpływ na atmosferę. Uranus oddawna jest dia 
astrologów symbolem wszystkiego nagłego, niespo­
dziewanego, Katastrofalnego.

Pierwsze miesiące rokn bieżącego nie przy­
niosły nic nadzwyczajnego, prócz zwykłej zimy. 
Maj obfitował w nai.de, lokatne zjawiska atmosfe­
ryczne, orkany, powodzie były liczne, lecz zawsze 
bardzo krótkie i nagłe Gorszy był czewiec ; bu­
rze, ulewy, grady w północnej Europie, zwłaszcza 
w Niemczech. W  Ameryce (Mississipi, Ohio, K a­
lifornia) orkany zniszczyły wiele miast i pochło­
nęły setki ofiar w ludziach. Podobnie było też w 
lipcu. W Niemczech i Londynie były ulew y  Kata­
strofalne.

Wrzesień zapowiada, liczne zaburzenia atmo­
sferyczne (5., 6., 13., 15., 21., 26. i 27.). Z tych 
szczególne są zaburzenia w dn. 13. i 26 Z po­
czątkiem miesiąca będzie pogoda niestałe i dżdży­
sta ; później temperatura się obniży i dopiero około 
12-go podniesie się ciepłota lecz nie na długo. 
Na dzień 13-go astrologowie zapowiadają trurzę.

Wypogodzenie nastąpi po 15. i trwać będzie do 
21-gc poczem temperatura opadnie wsKutek wiatri 
i deszczów. Przemijające poleoszenie 23. i 24., aź 
na 26. przypada pogorszenie (burze, słoty) aż dc 
28., poczem nastąpi wypogodzenie i znaczne pod­
niesienie ciepłoty. Koniec miesiąca będzie odpowia­
dał normalnym warunkom. Zresztą ciepłota tego­
rocznego września będzie niższa, niżeli zwykle by­
wała w tym miesiącu.

Krótko mówiąc: wrzesień nędzie dżdżysty, a 
wogóle przyszłe miesiące przyniosą nam deszcze.

Policyjne bezprawie
, Synow oazkc w  sierpniu

Z darzył się tu ta j wypadek, rzucający jas­
kraw e św iatło  na nasze stosunki bezpieczeń­
stw a O kazuje sję, że policja  zam iast chronić 
obywateli przed nadużyciami, sama występuje 
często w roli napastnika.

\  W dniu 15- sierpnia na robotnika pow ra­
cającego do domu, napadł jak iś osobnik w u- 
b,raniu cywilnem i ]x> kró tk iej wymianie słów  
o tern, jakoby po nocy me wolno było cl u fi/ić, 
ugodził robotnika jakim ś narzędziem tak sil­
nie w tw arz, że ten pad ł nieprzytom ny.

Przechodnie puścili się za spraw cą napa­
du w pogoń Po schwytaniu okazało  się, że 
napastnikiem  był posterunkow y Nr- 141 o Fal- 
darz. w icywilnem ubraniu pow racający z re­
stauracji.

Poszkodowany robotnik ugodzony zcistał 
rewolwerem tak  silnie, że ma uszkodzoną 
szczękę i całą tw arz rozbitą i opuchniętą 
Spraw a imała podobno zostać przez komet' 
danta posterunku  zatuszow ana Zaniepokojeni 
tern mieszkańcy Synow ódzka żądają śledztwa

szkoły średnie no Polesiu
BRZEŚĆ n. Bugidm, 26. 8. (I. P.). Szkol­

nictwo polskie na Polesiu test jeszcze bardzo 
m łode Rozwój jego zaczyna się w  r. 1918 
W ówczas b j ł o . n a  terenie dzisiejszego K ura­
to rium  Poleskiego 5 szkó ł średnich. Dziś jest 
ich 20, nie licząc tych, k tó re  mają pow stać 
z początkiem  nowego roku  szkolnego- Z tej 
liczby 15 jest typu hum anistycznego, a 5 ma­
tem atyczno-przyrodniczego 8 sżk ó ł jes+ pań­
stwowych, a 12 prywjatnych, utrzym yw anych 
pi zeważme przez zrzeszenia. P r zć waż a system  
koedukacyjny w 16 szkołach (wszystkie pań­
stw ow e są koedukacyjne) ; 3 szkoły żeńskie, 
a 1 m ęska,

Co do języka wykładowego w 13 szko­
łach jest nim jrolski, w  3 wyłącznie rosy jsk i, 
w -3 polski i rosyjski, w  1 hebrajski- Szkoły 
z językiem wykładow ym  rosyjskim  stopniowo 
w prow adzają W ykładowy polski-

C harak ter wyznaniowy m ają 3 szkoły ży ­
dowskie i 3 prawosławne.

Z nauki w tych szkołach korzysta 2973 
chłopców i 2860 dziewcząt, razem 5833 mło-

Sześt szkół prywatnych posiada niepełne 
p raw a

Najwięcej szkół średnich ma Brzesc bo 
1 państw ow ą i 4 pryAydtne, po nim fefete 
Pińsk z 1 państw ow ą i 3 prywjatnemi Łunii- 
niec i Nieśwież mata po 1 szkole państwowi* j 
i 1 prywatnej-

.K om u n ik a i.
X ZW. Z WY0 1 )0 W ’ MURARZY zw ałuje Nadzwy 

Czajue Zgromadzenie rm dzień 31. 8.. w  niedzielę, o 
godzinie 10. rano w sali własnej, ul. jCtowa f. 6, Prosi 
się p io n k ó w  o liczna przybycie. Sprawa bardzo wa 
źmi.

Za Z a rząd W. <’ieluick\ -I- Szwabowie z. —3

X ZARZAD ZWIĄZKU STRZRLKC,K1KGO Obwód
I.\vóv komunikuje, ze z dniem dzisiejszym unieważni: 
(v.szelkie listy składkowe, o izem  P. T. Szanowną 
Publiczność zawiadamia Posiadaczy taKOwyek p ro­
sim y o zw-rot do dni pięciu od daty unieważnienia.
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? 9 l 9 C 7 3  egzaminowanego z dobremi świadectwami 
r n l d l i Ł d  przyjmie labrvka »Dab<, Lwów, Łvczakow 
ska 27. ' ' 4 - 2

0 r 7 U f r l> 3 U « a f* ? 9 i  kraJama papieru przyjaiie fa 
l i  t | S r f l l l ( I W l l  bryka Sakramentek 16. 3—3

h n r m « l  brodawki i skórę zgrubiałą na 
U i lb lU n i  podeszwach bezpowror.nie i bez 
bólu usuwa „ K la w io i“  wyrobu Farmac. 
Labor „A P . K O W A L S K I*1 w W a rs za w ie
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

ó8&

ffloTopy eleRtryczM, dynama,
maieijał instalacyjny, żarówki najkorzystniej u firmy

Henryk Sonnenschiin !ST,„SlewS
-w-

D A M SK IE  I MĘSKIE
kapelusze na najnowsze fasony przyjmuje óo 
przerabiania. Nowe we wielk tti wyborze pokca

MM0RZYJAŃSKI
ui Kasci&ma 8 Rekorlzielnl^zelj. 715—5

JR la  S ie sh iib le r 714 - 2

WYSBEWKI HERBACIANE
z  n a jle p s z y c h  g a tu n k ó w  h e rb a t  c e y lo ń - 

skich i c h iń s k ic h  —  p o le ca

H A N D EL H E R B A TY  I K A W Y

EDMUNDA RIEDLA
W E ',L W O W IE , Um ICA R U T O W S K IE G O  3.

Pamiętajcie o wa­
szych konsumaelt!

EWAJTIS
m ineralna w oda stołow a. D ostar­
cza Zarząd d ó b r 1’acyków , poczta 
S tanisław ów . Zastępca na Lw ów :

h o b e r t  G R E  J E L
Lwów, Asnyka 3, lei. 583,

iie js m  t m  m m m l u «  l w i ei *■
u l. W a ło w a  I. 9  —  G m a ch  w ła s n y .
felefo i nr. 275. —  Konto Poczt, ttasy  O&zcz. 59.914

przyjmuje wkładki oszczędności 
na 12io rocznię.

Za wkładki i ich oprocentowanie ręczy gmina m. Lwowa.

w

i | |
i H A  n ^ n y  Ubiory męskie, damskie i dziecinne 
HfI 111 1 I pierwszej jakości z mate^jałów wy­

łącznie bieiskicn p -  ł u n a ”  P^c
POLECA 1 =  } $  1 U | f  U  Bilczewskiego 9 .

708—8 C e n y  n i s k i e  i b a r d z o  d o g o d n e  w a r u n k i .

DRUKARNIA
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w . W y d a w n ic ze g o  

W E  L W O W IE  
u l. L e o n a  S a p ie h y  77 . T T e le fo n  4 9 6 .

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 

Księgi kontowe. Listy płatnicze.

,,<«ff A F S K A ” MAREK SEIDE
L w ó w , ul. K o łłą ta ja  5  (w  p o d w ó rzu )

posiada zawsze na składzie:

PAPiESfY wszemiego rudzaju i formatu
P B Z Y B O B Y  D FU K A  R S K IE  : Rypały 1 szufle 

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
Masa walcowa, Faroy drukarskie dr. Rattner S A.
Zastępstwu na Polskę odlewni czcionek i llnjl niosle.lnyih 
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. . L a t a r n i a 44 N r .  V I I .
Poseł BRONISŁAW  Z1EM1ĘCKI

Walka
o ustawi robotoicze w P i t o ,
])o nabyciar Księgarni Ludowej

p rzy  u l. S z a jn o c h y  2.

7, objaśnieniami, ze sprawozdaniem Sejmowej i Senackiej Korniej: 
Prawmczei i T a b e lk ą  d o  o b lic z a n ia  s ta w e k  p ro c e n ­
to w yc h  k o n to rn e g  > wedle ntbli. marek niemieckich i kdron 

austriackich, a vi ifjc do użytku w całem państwie

opracował D r. Jó z e f  R o s e n z w e ig , adw. i radca m. Krakowa

wyszła z druku nakładem Związku Stow. Spółdzielczych „Proletariat1'

CENA 50 G R O S ZY.
D o  n a b yc ia  w

„Księgarni Ludowej”, ul. Szajnochy 2.

Czysty dochód przeznaczony na rzecz ofiar 6-go listopada r kolonje 
dla dzieci robotniczych.

JU Ż W Y S Z Ł A  K S IĄ Ż K A :

Tadeusz H^owko

P R E Z Y D E N T

GABRYEL NARUTOWICZ
(Życie i działalność)

C en a Z ł. 2 -5 G C e n a  Z ł .  2 * 5 0

Do nabycia w

H5I W I  I M ] ,  Lwów, Szajnochy Z

fT

N O W A  U S T A W A  
O O C H R O N I E  L O K A T O R O W

Z astęp ca  naczeJ red ak tora  I redak . od p ow . B R O N IS Ł A W  SK A U A F .—• ?)ruk. Lud. Sp- T ow . W yd ., U w ow , E. S a p ieh y  77. T eł. 496


